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Wiedeń, 2 1  listopada.
Na wczorajszem posiedzenia k l u b a  poi -  

f cki ch p o s ł ó w  I n d o w y c h  p a r l a n i e n t a r -  
R y c h  zapadła decyzys w s;jrawie rezygnacyi 
posła Stapińskiego ze stanowiska prezesa te- 
jioż kluba i wicepreiesa Koła polskiego. Rezy- 
gnacyę przyjęto i wyb.ano nowego prezesa 
kiubu, oraz desygnowano nowego wiceprezesa 
Koła.

Poseł Stapióski zatrzyma na razie tylko p re ­
z e s u r ę  s t r o n n i c t w a ,  która zależy od kon­
gresu.

Przebieg obrad.
Obrady klubu trwały niemal przez cały dzień. 

2  początku komplet był bardzo słaby. Wobec 
tego sprawę posła Stapińskiego przesunięto na 
później. Ogółem zjawiło się 15 posłów Przybył 
ponadto minister D ł u g o s z ,  który brał udział 
we wszystkich dyskusyach i głosowaniach; z po­
słów przybyli: KędŁ;or, Sredniawski, Madej, Ja ­
chowicz, Jedynak, Witos, Banaś, Biały, Rey, Ru­
sin, Łyszczarz, Wróbel, Bon,ba i Kubik. Oka­
zało s że c z ę ś ć  p o s ł ó w  p o z o s t a ł a  w ier­
na  S t ą p i  ń s k i e m u ,  z n a c z n a  j e d n a k  
w i ę k s z o ś ć  b y ł a  p r z e c i w  n i e mu .

Na początku obrad przewodniczący Ś r e d ­
n i a  ws  ki  zdał sprawę z rokowań w sprawie 
r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Następnie obradowano 
nad zachowaniem się klubu w sprawie p o d a t ­
k u  w ó d c z a n e g o .  Uchwalono głosować za  
p o d a t k i e m  w ó d c z a n y m  atoli pod ^warun­
kiem, że rząd wnie iie na następnem posiedzeniu 
Izby znaną i kilkakrotnio już przyrzekaną u- 
Btawą o zn ies ien iu  dw óch n a jn iższych  katogoryj 
podatku domowo-klasowego łącznie z  reformą 
podatku domowo-czynszowego.

Następnie uchwalono domagać się, aby Koło 
Polskie głosowało p r z e c i w  b o n i f i k a c y o m .  
Gdyby jednak Koło polskie postanowiło głoso­
wać za bonifikaewami, postanowiono domagać 
się zezwolenia ludowcom głosowania c o n t r a  
bon'fikacyom.

Następnie podał poseł Średoiawski do wiado­
mości znane już pismo posła Stapińskiego. Po­
słowie Kubik, Łyszczasz i Wióbel krytykowali 
formę, w jakiej zam ierzono S ta p iń sk ieg o  usunąć, 
o św ia d c z y li jednak, że dalsza dyskusya w tej 
spraw:e jest z b y t e c z n a ,  p o n i e w a ż  S t ą ­
pi  6  s k i p o d t r z y m u j e  b e z w a r u n k o w o  
s w o j ą  r e z y g n a c y ę .

Rezygnacyę tedy przyjęto do wiadomości 
I wybrano większością głosów posła Sredniaw- 
skiego przewodniczącym klubu parlamentarne­
go, a posła Kędziora desygnowano do prezy- 
Jyum Koła polskiego jednogłośnie. Jeden głos 
na przewodniczącego klubu otrzymał poseł 
M a d e j .

Poseł W i t o s  zgłosił wniosek o w y b r a n i e  
p o s ł a  B i a ł e g o  w i c e p r e z e s e m  k l u b u ,  
ouozycya jednak, przeciwna temu wnioskowi, 
opuściła salę obrad i zdekompletowała posie­
dzenie.

Wiedeń, 2 1  listopada.
„Polnische Nachrichteu* donoszą: Klub par­

lamentarny Polskiego Stronnictwa Ludowego po 
dyskusyi i stwierdzeniu, że r e z y g n a c y a  p. 
S t a p i ń s k i e g o  z p r e z e s u r y  k l u b u  i z wi- 
c e p r e z e s u r y  K o ł a  p o l s k i e g o  j e s t  s ta ­
n o w c z ą ,  przyjął tę rezygnacyę do w;adomości 
i  w y r a z , ł  p. S l a p i ń s k i e m u  s z c z e r e  
p o d z i ę k o w a ń , e  z a  j e g o  d ł u g o l e t n i ą  
i s k u t e c z n ą  p r a c ę  o k o ł o  r o z w o j u  r u ­
c h u  l u d o w e g o  w G a l i c y  i.

Następnie wybrano prezesem klubu parlamen­
tarnego posła Andrzeja Ś r e d n i a  w s k i e g o ,  
a  na wiceprezesa Koła wyznaczono posła An­
drzeja K ę d z i o r a .

dzi, że polityka zagraniczna monarchii szła od 
jednego nieszczęścia do drugiego. „N. P. Juur- 
nal“ zarzuca, że hr. Berchtold trwa w swojem 
fexposć przy pooełnionych przez siebie błędach. 
Inne dzienniki zarzucaią, że polityka hr. Berch- 
tolda kosztowała monarchię p ó ł m i l i a r d a  
k o r o n ,  Itóre niewiadomo, na co wydano.

Ważnym momentem w exposó jest u tęp, od 
n o s z ą c y  s i ę  do F r a n c y  i. Hr. Berchtold 
ża’i się w tym ustępie na n - e ż y c z l i w o  s t a ­
n o w i s k o ,  zajęte przez prasę fiancuską w cza­
sie ostatnich przesileń. Niezawodnie i len ustęp 
będzie przedmiotem bardzo ożywionej dyskusyi, 
tembardziej, że z różnych stron podnoszą się 
rfosy, domagające się z b l i ż e n i a  m i ę d z y  
F r a n c y ą  a A u s t r y ą .

Przychylne przyjęcie w Dliemczech 
i Włoszech.

Berlin, 2 1  listopada.
Exposć hr. Berchtolda zostało w kołach poli­

tycznych p r z y j ę t e  p r z y c h y l n i e .  Prasa 
podkreśla, ze f  ustro-Węgry mimo trudności zdo­
łały przeprowadzić swój program bałkański.

Rzym, 2 1  listopada.
Prasa włoska bardzo s y m p a t y c z n i e  k o ­

m e n t u j e ^  m o w ę  t r o n o w ą  c e s a r z a  au- 
s c r y a c k i e g o  i e x p o s ć  a u s t r y a c k i e g o  
m n i s t i a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  pod­
kreślając z zadowoleniem p o d n i e s i e n i e  w 
t y c h  m o w a c h  s o j u s z u  z W ł o c h a m i

{ l e k  fo n e m )
Wiedeń. Komisya dla spraw zagranicznych 

d e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  r o z p o c z n i e  
d z i s i a j  o b r a d y  n a d  e x p o s ó  hr. B e r c h ­
t o l d a .  Powszechnie przepowiadają b a r d z o  
o ż y w i o n e  o b r a d y .  W obradach tych we­
źmie udział także o p o z y c y a ,  która oprócz 
Kpraw zagranicznych omawiać będzie także po­
litykę w e w n ę t r z n ą  W ę g i e r .  Ożywionych 
obrad tem bardziej należy się spodziewać, że 
expose hr. Berchtoida także w prasie węgier­
skiej i wśród delegatów węgierskich z n a l a ­
z ł o  n i e p r z y c h y l n e  p r z y j ę c i e .  Hr, An- 
d r a s s y  oświadcza, że expose hr. Berchtolda 
wspomina tylko o sukcesach i półsukcetach, na- 
kOiniast p r z e m i l c z a  z u p e ł n i e  n i e p o w o ­
d z e n i a .  Rzeczą opozycyi będzie na to zwrócić 
uwagę. Hr. A p p o n y i oświadcza nadto, że ex- 
jiosć zawiera wielkie luki.

Jak  z Eudapesztu donoszą, cała prawie p r a ­
ł a  w ę g > e r B k a  w y s t ę p u j e  p r z e c i w  ex- 
p o & ó h r  B e r c h t o l d a .  „Pesti Hirlap* twier­

Sprawy erclgracyjae.
{1 ele fonem.)

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu k o m i ­
s j i  b u d ż e t o w e j  po przemówieniu posła B o­
g a t o  na wniosek pos, K o l i s c h e r a  d y s k u  
s y ę  z a m k n i ę t o .

Po przemówieniu posłów S c h ' r f a  i Ka d l -  
c a k a po»eł K o 1 i s c h e r wyraził przedewszy- 
stkirm ubolewanie, że referat co do służby o- 
krętowej albańskiej i daimatyńskiej nie został 
przedetawiony. Mówca wykazuje dalej, że poli­
tyka żeglugi anstryackiej nigdy nie zajmowała 
się sprawami emigracyjnemi, dopiero w roku 
1913 . Myśl zajmowania się stroną socyalną e 
migracyi datuje się dopiero od ostatnich cza­
sów. — Faktem jest, że p o l i t y k a  P o o l u  
z m i e r z a ł a  do t e g o ,  a b y  t y l k o  ci  e m i ­
g r a n c i  d o p u s z c z a n i  b y l i  do p r z e j a ­
z d u ,  k t ó r z y  p o s i a d a l i  k a r t y  o k r ę t o ­
we P o o l u .  Ni e  mających takich k a r t z a ­
t r z y m y w a n o  n a  s t a c y a c h  k o n t r o l  
n y c h  i o d s y ł a n o  p o d  ro z m a i  t e m i po ­
z o r a mi -

Konkurencyft z Pooletu leży w interesie na­
rodowym i ekonomicznym Austryi. Próbował 
jej rząd przez kontrakt z Canadian. Pool do­
znaje dlatego tak wielaiego popar ia ze strony 
rząau niemieckiego, ponieważ rządowi temu za­
leży na dostarczeniu olbrzym’ n okiętom nie­
mieckim dochodów z przewozu emigrantów, 
gdyż okręty te, mające szybkość, dorównującą 
szybkości drcadnoughtów, m o g ą  n a  w y p a ­
d e k  w o j n y  z a o p a t r y w a ć  d r e a d n o u g h -  
t y  we  w s z y s t k i e  p o t r z e b n e  ma t ę -  
r y a ł  y.

K o ł o  p o l s k i e  o d u a w n a  w y s t ę p o w a ­
ło p r z e c i w  3 z y k a n o m ,  j a k i c h  d o p u s z ­
c z a ł  s i ę  P o o l  w o b e c  e m i g r a n t ó w .  Je ­
żeli minister handlu czy też szef sekcji lozpo- 
czął akcyę, mającą na celu uniezależnienie że­
glugi austryackiej od Poolu względnie osłabie­
nie zależności, jeżeli rząd odpowiadając inten­
cjom, wyrażonym w mowie tronowej, przystę­
puje do akcyi, mającej na celu, aby morze au- 
stryackie także pod względem Lanuiowo-poli- 
tycznym nie stało i ię „marę clausum1*, to wy­
stępuje wtenczas objaw austryacki, że te urzę­
dy które odko wypełniają swój obowiązek, pa­
raliżują akcye innnych dykastejryj.

Jakie konsi JcAencye mogła mieć akcya miiu- 
stersfwa i. uf lu, wskazuje okoliczność, że wszech­
mocny B a l i i  n był gotów rozpocząć rokowa­
nia . austryackiem ministerstwem handlu, je­
dnakże nie przyszło do tego z powodu znanych 
w.yćmrzeń. Go prawda austiyackie ministerstwo 
handlu popełniło błąd, że zawarło traktat z To­
warzystwem któro reprezeutuje d w a  i n t e r e ­
sy, mając obszary ziemskie i uprawiając tran­
sport, a ok'-ęty t. go Towarzystwa p r z e w o ż ą  
e m i g r a n t ó w  do k r a j u ,  w k t ó r y m  n i e  
m o ż n a  i c h  w i ę c e j  o d s z u k a ć .  Jednakże 
mówca byłby w kłopocie, gdyby go zapytauo, 
przy pomocy klurego innego Towarzystwa mo­
żna przeprowadzić inteneye rządu, gdyż wszyst­
kie wchodzące w rachubę Towarzystwa s ą  
w w i ę k s z e j  l u b  m n i e j s z e j  m i e r z e  
w s t y c z n o ś c i  z P o o l e m .  Także Canadian 
nie hyłaby nigdy wpadła na pomysł zbliżenia 
się do rządu, gdyby to Towarzystwo nie było 
si * poróżniło z Puolem.

h.ie ma innego towarzystwa, kfóreby co do 
siły. m ° 8  0  siQ porównać z Canadian, która je­
dynie może wchodzić w rachubę inko konkurent 
Poolu, ma bowiem 400 milionów'koron kapita­
łu akcyjnego i rozporządza oprócz tego miliar­
dem majątku. Należy także zważyć, że Cana­
dian ofiarowała swoje usługi rządowi austrya- 
ckiemu nie osiągnąwszy żadnej sabwencyi, przy- 
erem oświadczyła, że poddaje się w przyszłości 
ustawie emigracyjnej i taryfie ministerstwa han­
dlu. Jeżeliby Polacy i Rusini nie byli zmuszeni 
do emigracji, to Austrya stałaby dzisiaj wobec 
bankructwa, gdyż mimo, że 250 milionów coro­
cznie z Ameryki płynie do Austryi, nasz bilans 
płatniczy wykazuje rocznie deficyt 300 milio­
nów. Przy zadłużenia Austryi, zwłaszcza przez 
krótko terminowe interesy wekslowe tylko przy 
podjęciu nowych kredytów możnaby uniknąć 
„statui cridae“. Galicya i Bukowina wymarłyby

z głodu, gdyby jaki bil w Ameryce południowej 
uniemożkw.ł emigracyę. Wczorajsze wywedy 
szefa sekcyi Riedla są bardzo godne uwagi. 
Cyfra importu do Kanady wynosi 2 0 0  milionów. 
Ten import byłby i dla nas do zdobycia dzięki 
wytrzymałuści i sprawności przemysłowej. — 
W tym rokn tylko mała liczba ludzi wyemigro­
wała a ci którzy wyemigrowali, uczynili to 
głównie w tym celu, abv w Kanadzie znaleść 
pracę w przemyśle, ponieważ nie można przy­
jąć, aby większa część emigrujących rozporzą­
dzała potrzebnym kapitałem początkowym.

Pos. Diamand ma zupełną racyę, że nie ma 
większego nieszczęścia, jak emigracja, która do­
wodzi, że nie możemy wyżywić ludności w oj­
czyźnie, mimo naszych uprawnycn ziemi, mimo 
naszych niewykorzystanych sił wodnych i wszel­
kich innych warunków wielkiego rozwoju prze­
mysłowego i musimy eksportować ^adzi Jedna­
kowoż my jesteśmy za słabi, by przeprowadzić 
te iJee i w Galicyi dokonać takiego przewrotu 
w celu wyzyskania owych przyrodzonych wa­
runków Co do wewnętrzoej kolonizacji, której 
domagał się p. Okuniewski, a któraby rzekomo 
na wschodzie kraju była możliwa, to trzeba zau­
ważyć, że tak nie jest, gdyż 45 — 500/» kraju 
należy tam do wielkiej własności. Jeżeli nie u- 
da się nam wyrównać biernego bilansu płatni 
czego przez pozytywny bilans handlowy, to mu 
simy zginąć.

Pos. B u d z y n o w s k i  przyłącza się do wy­
wodów Stapińskiego i Diamanda, chociaż jeden 
mówił za, diugi przeciw cmigracyi. Rnsini ze 
względów narodowościowych przeciwni są emi­
gracji, zwłaszcza kończącej się os:edlaniem emi­
grantów. poni iważ przez to osłabia się ich siła

Galicyi; ziemie ruskie stają się polskiemi. 
Ale z drugiej strony Rusini nie są takimi fa­
natykami, by wstrzymywać od wychodźtwa lu­
dzi, którzy nie mają zarobku w kraju.

?o prze.u ie połnćniowej przemawiał p. M i- 
k l as. Twierdził, że państwo rowiuno popierać 
nie emigracyę lecz ż e g l u g ę .  Z tego stanowi­
ska danie koncesyi Canadian Pacific jest błę­
dem polityki austriackiej.

P S t a p i ń s k i  w polemice z Miklasem pod­
nosi, że emigracyę należy oceui .ć ze stanowi­
ska istniejących stosunków, należy zapytać, co 
począć z ludźmi, którzy dziś są bez chleba.
I mówca jest za rodzimem Towarzystwem że­
glugi, ale zanim takie się rozwinie, laia mną,  
a tymczasem musi się coś stać, żeby emigranci 
mogli podróżować po ludzku, a nawet gd by 
Austro Americana się rozwinęło, porządan» jest 
Towarzystwo konkureni.y.no w interesie ludno­
ści. Różnica cen jardy Poolu a Canadian wy­
nosiła 80 K. co było Ważne dla emigrantów. 
T.raźnieisze zarządzenia policyjne przeciw emi­
grantom w Galicyi mają tylko ten skutek, że 
emigranci muszą wyjeżdżać p .tajemnie przy 
pomocy pośredników za drogie pieuiad :e. Temu 
stanowi należałoby kres położyć przez p l a n o ­
we  u r e g u l o w a n i e  e m i g r a c y i .  Jeżeli 
państwo ureguluje swoją kwestyę konsularną 
w Ameryce, a władzo wojskowe umożliwią emi­
grantom stawianie się do kontroli, nia powsta­
nie stąd dla siły zbrojnej państwa żadna szko­
da. Państwo potrzebuje dla wojska lndzi, nie 
wynędzniałych przez ubóstwo. Lmiwa konklu­
duje, że emigracji należy się ochrona, natural­
nie emigracyi uwolnionej od lichwy i wyzvsku.

Przemawiali następnie Ne me c ,  M a s t a l t a ,  
D u l i b i c ,  Choć ,  K o t l a  z, potem poseł L  a- 
s o c k  i.

Pos. L a s o c k i  stwierdza z zadowoleniem, że 
w dyskusyi ogólnie uzn ino szkodliwość stacyj 
kontrolnyen i konieczność zarządzeń ; przeciw 
temu. Zarządzenia niitisterstwa handlu nie na 
wiele tu się przydały. Mówca proponuje, by w 
drodze dyplomatycznej domagać się interwencji
0 poprawę stosunków na stacyach kontrolnych, 
ewentualnie chwycić się zarząuzeń przeciw nie­
mieckiej centrali dla robofrików 1 olnych i za­
grozić. że robotników anstryackicii, których 
“ iemcy koniecznie potrzebi ją, wysyłać się bę­
dzie w inne obszary gospodarcze,

Canadian samo jest winno, że rząd przeciw 
niemu wystąDił, gdyż nia dotrzymywało trak­
tatu. O popieraniu żeglugi arstryackiej przez 
traktat, zawarty z Canadian, nie może być mo­
wy, ponieważ przez to nozycya Austro-Ameri- 
cany w Poolu byłaby osłabiona. Byłoby lepiej 
po .tarać się o to, żeby Austro-Americana rze­
czywiście stała się towarzystwem austryackiem.

Spodziewać się należy, że na przyszłość w tym 
kierunku postępować się będzie mądrzej.

Co do agentów to mówca sądzi, że i agenci 
innych towarzystw' po większej części nie byli 
lepszymi od agentów Canadi 4n, gdyż pokazało 
się, te  dopuszczali się takieh samych błędów. 
Z agentami należy się WT<; ostatecznie rozpra­
wić. Ze w emigracy’ galicyjskiej mają oni wiel­
ką rolę, wynika stąd, że w 1912 r. 7700 An 
stryaków wyjechało przez porty francuskie do 
Ameryki, chociaż nie było po temu rozsądnych 
powodów.

Mówca absolutnie nie jast zwolennikiem za- 
rządzeń policyjnych, gdyż ani są zgodne a usta­
wą o swobodzie ruchów obywateli, ani t ie  osią­
gają celu, gdyż Indzie chcący emigrować bę 3*.
1 wtedy emigrowali, tylko ze stratą czasu i pie­
niędzy. Mowea proponuje zmiany we wmiosku 
Mikłasa, a sam stawia wniosek w z y w a j ą c y  
r z ą d  do w y s t ą p i e n i a  p r z e c i w  a g i t j  
c y i  a g e n t ó w  p r z e z  o d p o w i e d n i e  z a ­
r z ą d z e n i a ,  między innemi przez sprzedaż 
kart żeglugi na stacyach kolejowych,

Po przemowie pos. K o r o s e c a  zabiał głos 
pos- D i a m a n d ,  który wywoćzi, że jedyną dro­
gą dla zwalczania Poolu jest traktat z Cana­
dian.

Z komisy! narudowosciowej.
Wiedeń. Komisya n a r o d o w o ś c i o w a  ze

brała się wczoiaj na posiedzenie, które jednak 
z braku kompletu się nie odbyło. Na porządku 
dziennym znajdował się między innemi wnio­
sek, aby w statystyce zamiast rnbryki język 
p o t o c z n y  wstawiono rnbrykę j ę z y k  o j c z y ­
s ty . Ponadto znajdowała się sprawa s z k ó ł  
K o m e n s k y e g o  w W i e d n i n .  N i e m c y  po­
s t a n o w i l i  p o s i e d z e n i e  z d e k o m p l e t o ­
w a ć  i n i e  p r z y s z l i  n a p o s i e d z e n i e ,  na 
którym1 zjawili się tylko Czesi, Rnsini i socya- 
Tści. Z Polaków przybyli posłowie: B n z e k ,  
M i c h e j d a  i S t a p i ó s k i .

Przewodniczący P e r n e r s t o r f e r  przyrzekł 
zwołać posiedzenie komisyi.

T e l e g r a m y
z dniu 2i listopada.

0  wpuszczenie 10 300 rezdr iristó w

Wiedeń. Wobec zamierzonego podwyższenia 
kontyngentu rekruta domagają się dzienniki za 
n i e c h a n i a  z a m i a r u  z a t r z y m a n i a  p o d  
b r o n i ą  1 0  0 0 0  r e z e r w i s t ó w  z a p a s o  
wy  eh dla podwyższenia stano prezencyjnego 
armii.

NcxSaac^a por a Szelek! ambasa­
dorem w Wljćniu

Petersburg. Dziennik urzędowy ogłasza no- 
m i n a c y ę  p o s ł a  w B u k a r e s z c i e  Sz e be -  
ki  a m b a s a d o r e m  w Wi e d n i n .

BToww ban Gkiorwacpi,
Zaarzeb. Dzisiaj oczekują tu przybycia brr 

S k n r l e c z a ,  którego nominacya na bana chor­
wackiego ogłoszona będzie zapewne jeszcze w 
bieżącym tygodniu.

W y p ? d a k  h r .  E a r c l y l e g o .
Wiedeń. Członek de'egacyi w-ąierskiej hr. Ka- 

olyi ,  który wyjechał z Budapesztu do Wie 
duia w Towurzystwe A n d r a s s e g o  i Ap p o -  
n y i e g o ,  przyDommał sobie nagle w drcd/.e, że 
zostawił w Budapeszck, ważne dokumenty, w y- 
s k o c z y ł  z a t e m  z b i e g n ą c e g o  p o c i ą g u  
k o ł o  s t a c y i  R a k o s z  P a l o t a .  Pociąg na 
tychmiast zatrzymano, hr. Karolyie^o jednak 
jnż nie znaleziono. LH-uaj otrzyin .ł hr. An 
órassy te‘egram, w którym hr. Karolyi douusi, 
że n i c m u s i ę n i e s t a ł o ,  otrzymane pole­
cenie wykonał i przybędzie na dzisiejsze posie­
dzenie komisji zagranicznej węgiers i> j.

Starcie ntodzleiy p ils&fe]
Z DiCMl'j»ą.

-eoben. n .ędzy studentami p o l s k i m i  a 
n i e m i i e k i m i  tu te jsze j Aka łemii g órn iczej  
w y b u c h ł  k o n f l i k t  Studenci polscy chcieli 
wczoraj po raz j ierwszy od lat urządzić znowu 
philisierium*', na co bm mistrz udzielił swego 

zezwolenia. Studenci niemieccy dowiedziawszy 
się o tem, oświadczyli, że przyjdzie z tego po 
wodu do starć i udali rlę do burmistrza, który 
z e z w o l e n i e  c o f n ą ł .  Polscy studenci zapro­
testowali przeciw • temu postępowaniu burmistrza
1 stanowisku studentów niemieckich i oświad­
czyli, ża ndadzą się ze skaigą do wyższych in- 
stancy Ostatecznie „ p h i l i s t e r i u m *  s i ę

i e  o d b y ł o .  Mimo to p r z y s z ł o  w n o c y  
do s t a r ć  m i ę d z y  m ł o d z i e ż ą  p o l s k ą  a 
n i e m i e c k ą .

Prześladowania Polaków na Llłwla.
Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu Du­

my toczyła się w dalszem ciągu dyskusja nad 
i n t e r p e l a c j ą  p o l s k ą  do ministra spraw 
wewnętrznych z powoda bezprawnego postępo­
wania gubernatora mińskiego wobec ks. Mi l a -  
fze-w  wk i-ego i właściciela dóbr L e ń  s k  i ego,  
k t ó r y c h  b e z p r a w n i e  o s a d z o n o  w w ię­
z i e n i u ,  W imienia Polaków zabierali głos po- 
rłowie R a t k o w s k i  i D y m s z a ,  odpowiadali 
im zaś ze sfrony nacjonalistycznej rosyjskiej 
dwaj duchowni prawosławoi, którzy oświadczyli, 
że . ks. Mfł iszewski uprawiał po itykę poloniza- 
cyjną i twierdzili, że Polacy w Galicyi prześla­
dują duchowmych prawosławnych, których osa­
dzają w więż eniu także bezprawnie. Wobec te­
go w Rosyi me powinno się lepiej obchodzić 
z księżmi polskimi.

Ostatecznie D u m a  z n a c z n ą  w i ę k s z o ­
ś c i ą  g ł o s ó w  u c h w a l i ł a  f o r m u ł ę ,  wy­
stylizowaną przaz posła Ś w i ę c i c k i e g o ,  w 
k t ó r e j  D u m a  n z n a j e  p o s t ę p o w a n i e  
g u b e r n a t o r a  m i ń s k i e g o  z a  b e z p r a w ­
ne,  a w y j a ś n i e n i a  d r n e  w t e j  s p i a -  
wi *  p r z e *  r z ą d  za  n i e w y  s t a r  c z a  j ące.

Potyczka rosyjska «  BerUnie.
Berlin- K o k o w c e w  przed wyjazdem z Ber- 

Hpa odbył długą konferencję ze znanym ban­
kierem M e n d s l s o h n e m  w sprawie poży­
czki.

O hksjscnfa F ^neyl do lustry!.
Paryż. „Librę Parole" zaznacza w formie po­

głoski, że arcyksiążę Franciszpk Ferdynand w 
czasie drogi powrotnej zatrzyma się ‘neognito 
w Prryżu. Dalej donosi ten sam dziennik, ja­
koby prezydent Poincare przecież miał zamiar 
ndania s!ę do Wiednia. — W kołach informo­
wanych wiadomościom tym zaprzeczają.

„Journur- domaga się aby po zbliżenia się 
Austryi do Anglii nastąpiło także zbliżenie Au­
stryi do Francji.

9  k ''H  i&dd» t u j ę  w  S k o t^ r l .
Lendyn. Twierdzą, że pooyt arcyks. Fran­

ciszka Ferdynanda w Londynie stoi w związku

także ze s p r a w ą  k o m e n d a t n r y  w  S k u ­
t e r  i, która dntąd znajduje się w ręuach an­
gielskich, co wywołuje n i e z a d o w o l e n i e  
w A n s t r y i ,  lem bardziej, że /mądzynaroćowa 
oknpacya Skutari ma potrwać jeszcze długi 
czas.

B a a k  n ie m ie c k i  w  B e lg r a d z ie .
Belgrad. Jak słychać, finansiści n-emieccy 

mają założyć w Belgradzie Bank niemiecki z 
wv!kira kapitałem zakładowym celom nawiąza­
nia ściślejszych stosunków handlowych między 
Niemcami a Serbią.

^ a v ! s r n c b a  w  Z & e h s y k o .
Londyn Angielskie i niom‘eckie okręty wo­

jenne ud iją się do Vera Cruz dla ochrony cu­
dzoziemców w Meksyku; — obawiają się tam 
rzezi cudzoziemców.

E c h a  p r o c e s n  k i j o w s k i e g o .
Petersburg. Jak  dzienniki donoszą, odbędzie 

się w g.uanin pięć rozpraw przed sądem obwo­
dowym w Kijowie, które stoją w związku z pro­
cesem Bejlisa. Mianowicie W e r a  C z e b e r i a -  
k o w a  i P a w e ł  M i f l e  w n i e ś l i  s k a r g i  
p r z e c i w  a u t o r o m  a r t y k u ł ó w ,  p r z e d ­
s t a w i a j ą c y c h  O z e b e r i a k o w ą  j s k o  
m o r d e r c z y n i ę  J a s z c z y ń s k i e g o .  — Do 
rozpraw tych będzie wezwanych około 70 świad­
ków. przeważnie znanych z procesu Bejlisa. — 
Obrony podjął się adwokat G r u z e n b e r g

Ł o i P a r y ż — K o n s ta n ty n o p o l .
Praga. Lotnik francuski T e o r i n e s  wzniósł­

szy się o 2 rano w Nancy, wylądował koło 
Pragi o godzinie 2  2 0  popołudniu lecz zamiast 
do Petersburga, jak to pierwotnie zamierzał, 
uda się w dalszy lot do Konstantynopola.

K r o n i k a .
Kraków, piątek 2 1  listopada.

K a l  e n d a i  j-yL k o ś c i e l n y :  Ofiarowanie NMP. 
i Alberta.

K a l e n d  a r > y k  a s t r o n o m i o m / :  Wschód
słońca o go ia. 7 min. 0 3 ;  zachód o godz. 3  m. 48 , 
długość dnia godzin 8 min. 45,

P r o g n o z a  s f t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u  Zmiennie, roetm urno, cieplej, mier­
ne wiatry.

T e u t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w ^ c k i e ^ e :
„Tajemnica".

T e a t r  r n s k i  w K r a k o w i e .  „N ieszczęśliw a  
rnih ść* (w  budynku teatru „Apollo" nl. Zielona).

R e f e r a t  dr R.  B a t t a g l i i  p. t. „Z doświad­
czeń i rozm jślań na tle  obecnego przemienia clo- 
nomiczne;io“ w lokalu Pol. Tow. d rmokratycznego 
o gedz. 7 SO wieczór (plac Szczepański 1. 3j

P r w s z e c L n e  w y k ł a d y  n n i w e r s y  t eck> e: 
„O sonetach i poematach Szekspira" prof. dr Ro- 
tucu Dybowski o godzinie 6 wieczór w anli szkoły  
realnej (Studencka 1. 1 2 )

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  I n d o w y m :  
„Rozwój i rozk—l t  sztuki flamandzkiej" Aurelia  
W yleżyńska o godz. 7 wieczór (a l. Zwierzyniecka  
1. 14).

W y s t a w a  p a m i ą t e k  p o  k s .  J ó z e f i e  
w T ow aizystw ie przyjaciół Bztuk pięknych (plac 
Szczepański).

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Makbet*.

Dzisiejsze zgromadzenie w sali Towarzystwa 
Demokratycznego (plac Szczepański 1 3 ), na któ- 
rem dr Roger B a t t a g l i a  w ygłosi referat na 
tak aktualny tem at st05nnków ekonomicznych i finan­
sowych, bndzi powszechne zajęcie. Członkom Tow-a 
rzystw a przysługuje prawo wprowadzania gości, 
którzy mile będą widziani. Początek o go Iz. 7'3( 
wieczór. ,

Posiedzenie piena-ne Izby jhandlowo-przemysł. 
odbędzie się we wtorek 25  b. m, o godz. 4  popoł. 
w sali obrad Izby.

Program obejmuje: 1 ) Sprawozdanie prezyd.ynm 
2] Propccy ye na a9esoró k handlowych dla sądów  
w Krakowie, N. Sączu i Tarnawie. 3 ) P ropozycje  
na cenzorów w ekslowych dla filii Banku austro- 
węgierskiego w  I ir a to » ie , Jaśle, Ncwym Sączu, 
Rzesz w ie i T arnow ie. 4 ) Wybór członka państwo­
wej R aay przem ysłowej. 5 )  Sprawozdanie o rozda- 
w oiotw ie stypendyów z „CesarsKiej dotacji Johi- 
leuszowej 1 9 0 8 “. 6) Zamvni»c!e radinnków Izby 
za rok 1 9 1 2  7) Sprawozdanie z  czynności B .ura  
kolejowego. 8) W nioski na państwową Radę k o le ­
jową. 9 )  Sprawozdanie kom 'sy? połączonych sek e /i
0 bieżących sprawach przemysłowych.

Z teatru ruskiego. W  Eali teatralnej przy uli­
cy Zielonej występuje od kilku dni trnpa teatru  
rnskiege, pozostająca ] od kierunkiem p Romanz 
Sireckiego, Dotychczasowa przeastawieDia ś -iągaly  
sporo widzów, szczególnie wczorajsza reprezentaeya  
opery Moniuszki „Halka", która we wszystkich ro­
lach zaciekaw iała. Szczególnie przedstawicielka roli 
tytułow ej p. Rubczakowa, śpiewająca ze smakiem
1 ciepłem, zyskiwała ogólne uznanie, aczkolwiek  
sopran jej, nawskróś liryczny, nie zdebywał się na 
potęgę tonów w  scenach ściśle dramatycznych. —  
Jontka (w  afDzu i w  tłomaczemu —  Antosia) śp ie­
w ał p. Kossak rzewnie i miło, bardzo dzielnie gło­
sowo trzymał Bię wykonrwca roli JaD tsza p Pań- 
czik, F. Rnbrzak (stola;,k) zdumiewa potęgą i peł­
nią basowych tonów, które w arte są pierwszorzęd­
nego nauczyciela. —  M niejsze rol» wykonane byłj 
bardzo składnie przez pp. Petrowiczową (Zofia), Pfa 
trowicza (Dziem ba), Nowakowskiego i Łopuszań  
akiego.

N iew iell.i ilośeiowo, ale •  wielkich głosach cbće 
brał pełnią tonów i m nzyka^oseią, w łaściw ą Rusi' 
nom Ogólny aplanz wywołał odtańczony wspanial 
w akcie III kozak.
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cher z Ratka, Zygmunt Arot z Tarnowa, Józif Klap. 
czyfc z Prag', Wineenty Ftaszjik z Morawskiej Ostn. 
wy, Maksymilian Dębiński z Chicago.

dla oszczędności nocował ns plantacjach w budce 
sodowej. Nad ranem przyszedł doń młody m ężczy­
zna 1 przedstaw iw szy się jako „rewizor budek so­
dowych", oświadczył, że w budkach nocować nie 
wolno, przeszukał kieszenie chłopaka i zabrał go 
na nocleg do domn na Krajewskiem przy ulicy 
Skawińskiej. Tntaj w  mieszkaniu pewnej kobiety  
pod pozorem zauezpieczenia chłopca przed kradzie­
żą zabrał mu 3 korony 4 0  hel. i płaszcz wartości 
20  koron, poczem wyszedł do m iasta i jnż nie po­
wrócił. Policya zarządziła za „rewizorem" poszu­
kiwanie.

A ie s zto w a n y pod zarzutem  m orderstw a. Na
skutek listów  gończych, wysłanych przez władze 
rosyjskie, aresztowano wczoraj po południu w K ri-  
kowie 2o-letn iego  W asyla Hawryleńkę, którego ry­
sopis zgadza się z rysopisem poszukiwanego. W li- 
pen b. r. niejaki N ikita Kuryleńko napadł w nocy 
w Będzinie na wachmistrza żandarmeryi i zamor­
dował go. Podczas przesłuchania Hawryleńko rei 
Knryleńko nie mógł wykazać swojego „alibi". —  
D zisiaj odstawiony został do sądu krajowego kar­
nego.

Zw łoki m ę żczyzny w  ruinach domu. W czoraj 
w południe wyrostki, zbierający szm aty na ruinach 
rozwalonego domu przy ulicy W olnica 1. 2 w Kra­
kowie, zauw ażyli zw łoki męzczyzny, przytulone do 
otworu piw nicy. Natychmiast zawiadomiono o trm 
policję, która stwierdziła, że zmarłym jest 58-letn  
Józef Marczyk, z zawodn szewc. Od dłuższego cza­
su był bez zajęcia —  widocznie w ięc wybrał so­
bie na nocleg ru'ny domu i tam zmarł z w ycień­
czenia. Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny 
sądowej.

Echa m o rderstw a w  księgarni Gebethnera.
Śledztwo w sprawie zamordowania ś. p. Św isz- 
czowskiego postę;nje bardzo szybko. Trudność sta­
nowi okoliczność, że obwinieni pontłnili szereg in­
nych przestępstw, w sprawie których odbywają się 
także przesłuchania.

Jeden z aresztowanych, Św ierczyński, stawał 
wczoraj przed sędzią Rosławińskim, oskarżony o to, 
że w szynka Rittermanna, w którym „uradzono" 
plan zbrodni, pobił niejakiego Oliwę. Sprawa ta  
będzie połączona ze sprawą o morderstwo ś. p. 
Św iszczowskiego, a sędzia odstąpił akta sądowi kra­
jowemu karminu.

Em igracya. W czoraj przea Kraków przejechało 
do Ameryki 1 2 0  austryackich poddanych, a 24 0  
rosyjskich; do Prus zas 2 7 0  austryackich podda­
nych, przeważnie Rusinów.

Ruch powrotny z Ameryki znacznie s!ę w ostat­
nich czasach zw iększył, i tak wezoraj powróciło 
z Ameryki przez Kraków przeszło 8 0 0  osób. Osob­
ny pociąg przew iózł robotników sezonowych, powra­
cających z Prus w liczbie przeszło 1 5 0 0  ludzi.

Napad ra bu nk o w y w  Ośwlęcinru. Kwestya, czy 
Burt-k brał czynny, czy tylko pośredni udział w na­
padzie rabunkowym na Slegmanna, nie jest dotąd 
wyjaśnioną. Dotychczasowe badania nie wydały 
żadnych realnych reznltatów oprocz eksperymentów, 
przeprowadzonych z krakowskim psem policyjnym  
„AiJą". P ies czterokrotnie a przedpokoju, w któ­
rym dokonano napadu na Siegmanna, skierował s<ę 
wproBt do biura policji ego na peronie i tam rzu­
cił się na Burka, oazczekuiąc go gw ałtow nie. „A li­
bi", skonstraowane przez Burka, w ykazuje znaczne 
Inki, ponadto świadkowie, na których się powołał, 
zeznają, że w danych godzinach go nie w idzieli. 
Dochodzenia skierowano onecnie w k,, runku w y­
śledzenia pewnego dostatnio przybranego mężczyzny,
który  w dniu k rytyczn ym  w yw oła ł B urka z biura 
spedycyjnego i rozm aw iał z nim przea czas dłuższy.

S egmaun leży dotąd w klinice. Stan jego nad ;i 
je s t niebezpieczny, są jednak pewne objawy, nspra- 
wiedliwiaj jce nadzieję, iż  można go będzie utrzy­
mać przy życin. N razie lekarze oażyw lają go 
sztucznie.

Sukcesy A d o lfin y Zim ajerow ej w  W arszawie.
Zuakumita wodewilistka polska pani Aaolfina, p - 
spolicie „Zimajerką" zwana, występuje od kilkn  
dni z niesłychanem  powodzeniem w warszawskim

teatrze „M iniatury", gdzie zbiera oklaski zarówno 
w dziale komody! jak 1 w  popisach koncertowo- 
estradowych. Cała prasa w arszawska nderzy’a 
w chór zachwytu nad produkcjami artystki, k t ‘*a 
mimo wieku nie straciła nic z zalet pierw szorzę­
dnej wodewilistkl. W iększa część recenzentów do­
maga się natarczywie angażowania „Zimajerki" 
do teatrów rządowych.

PlOCes RoniL.era. Obszerne sprawozdania z 
przebiegu ostatnich Ł ilsn dni rozprawy w procesie 
R onikkra, zam hszczane w prasie warszawskiej, 
uwidaczniają nowy^ vstem, odmienny od taktyki w 
poprzednich rozpr. *ach głośnej sprawy. W  prze­
słuchiwaniu świadków biorą żywy udział zastępcy  
oba stron, wskutek czego przychodzi często do 
starć, rozstizyganych przez przewodniczącego. —  
Obrona usiłuje drogą pytań, stawianych świadkom, 
w ykazać błędy, popełnione przy pierwiastkowem  
śledztw ie i  rzucić św ia tli na pewne szczegóły, 
które mają osłabić oskarżenie.

W  akcyi t«j bierze również czynny udział oskar­
żony hr. Ronikier i w czasie przesłuchania św iad­
ków zadaje pytania, przerzucające ciężar oskarże­
nia w inną stronę Charakterystyczne w tym wzglę-* 
dzle są jego zapytrnia, zwrócone do nomocnika 
naczelnika w ydziału śledczego, L. Kurnatowskiego, 
w których wskazuje, iż w  czasie rozprawy w dru­
gim departamencie niejaki B u j n o  przyznał się 
do zamordowania Stasia Chrzanowskiego.

Przy omawianiu szczegółów urządzenia pokojów  
umeblowanych Zawadzk!ego, w  których epbłniono 
mord, Ronikier na zspytanie przewodniczącego sk ła­
da obszerne wyjaśnienia, identyczne z wywodami, 
złożonemi w jego „estatnitm  słowie" w drogiej in- 
stancyi. Przedstaw ia w nich stosunek swój do ro­
dziny Chrzanowskich, szczegółowo zaś tłomaczy kwe­
sty ę w ynajęcia garsonniery.

godz. 6 i pół popoł. w Hoteln Francuskim. P . An­
toni Hniłko przedstawi historyę m ennictwa za Sta­
nisław o Augusta, ze szczegóinsm  uw zględnieniem  
św ieżo wydanego dzieła K. P lagego n. t.: „Okres 
Stanisław a A ugusta w historyi numizmatyki pol- 
skie;".

Ruch ludności W Krakow ie. W ed le  sprawozda­
nia miejskiego urzędu zdrowia ruch ludności w Kra­
kowie za czas od 2 do 8 b. m. przedstawia się 
jak następuje: Ludność średnia roczna wynosi
1 6 2 3 8 4  osób, w tem 9 3 8  i  wojska. Zawarto mał­
żeństw  26 , urodzin było 78 , z czego 3 8  chłopców  
a 4 0  dziew cząt. Zmarło 69  osób. Na gruźlicę 
umarło 9 esób, na zapalenie płuc 10 , odrę 2, dnr 
brzaszny 2, wady organiczne serca 11, nowotwory 
5 —  śmierci przypadkowych było 2. samobójstwa 
dwa.

Doręczanie I<8tÓ V. Inspektorat pocztowy komu 
niknje: Celem przyspieszenia doręczania korespon- 
dencyj w Krakowie powiększono od 17 b. m. liczbę 
doręczycieli listow ych o 1 0  lnazi, a zarazem pomno­
żono ilość ekspedycyj. Outąd pierwszy chód rozpo­
czynać się bedz:e o godz 8 rano, drngl o godz. 
11 przed południem, trzeci o godz. 4 '30  po połu­
dniu. Z powodu pomnożenia doręczycieli musiano 
odpowiednio zm ienić i podział poszczególnych okrę­
gów doręczeń, co w początkach utrudnia bardzo 
sortowanie materyałn, i  tem samem oj óźnia pracę 
i ekBpedycyę. Stan ten będzie się jednak z  Każdym 
dniem polepszać 1 spodziewać się należy, że po 
dwóch lub trzech tygodniach w szystkie chody roz­
poczynać się będą w czasie normalnym.

Zwraca się uwagę korespondującej publiczności, 
że kardynalnym warunk:em niezwłocznego i prawi- 
dłow go doręc ania lisiów  i wogóle przesyłek po 
eztowych jest dokładne adresowanie.

Na obiady ińa biednych. Grono osób żegnają­
cych ks. inspektora Ludwika F onf.rkę w M yśleni­
cach , przechodzącego w etan spoczynku, złożyło za­
m iast pożegnania 85  K na obiady dla biednych 
n >3S. F elicjan ek  w Krakowie. Za ten dar składa 
w imienin ubogiej młodzieży —  B óg zapłać. S. Sa­
muela.

P ożar w  Prądniku Białym  pod Krakowem .
W czoraj wieczorem rozpostarła się w ielka łuna 
nad Krakowem od strony ulicy D ługiej. Straż po­
żarną zaalarmowano, że pali się kontnmacya miej­
ska, jednak informaeye były mylue, gdyż jak się 
później przekonano, wybuchł pożar na Prądnikn 
Białym , gdzie stała w ogniu stodoła Piotra Kluzka 
N a miejsce pożarn pospieszyły dwa plutony straży 
ogniowej z naczelnikiem Nowotnym, inspektorem  
Obidowiczem i brandmistrzem Naparstkiem. Po przy­
bycia na miejsce, ograniczono Bię tylko do zlokali­
zowania pożrra i zabezpieczenia okolicznych do­
mów przed zniszczeniem . Ogień ugaszono w dwóch 
godzinach. Na miejscu pożarn były także straże 
ochotnicze z okolicznych wsi.

Szkoda jest dość znaczna, gdyż spłonęły w szyst­
kie zbiory tegoroczne i maszyny rolnicze. Na miej­
sce pożarn podążyła tłumnie publiczność krakowska 
i przyglądała się akeyl ratunkowej straży pożar­
nych.

W ypuszczenie Z. Rest ha na w olną stopę. Are­
sztowany dnia 2  D. m podczas re w z y i w krakow­
skiej agen cji Towarzystwa „Austro Amerioaua", 
przeprowadzonej na reaw iz; c /ę  sądu wiedeńskiego, 
kierownik filii na G alicyę radca cesarski Zygmunt 
Resch został wczoraj w myśl uchwały Izhy radnej 
puszczony na wolną stopę b iz  kancyi,

Rescba wypuszczono z  w ięzienia ze względu sa  
zły  etan je g »  zdrowia.

P ok ątn y  lexarz. W c z o r a j a re sz to w a n o  J a n a  Ma- 
cherczyka, który od dłuźsz-go czasu leczył „swoim  
sposobem" podmiejskie warstwy ludności Krasow- 
sk ej. „Pokąti.y lesa iz"  podczas aresztowania o- 
grtm nie się obur..»ł na organa bezpieczeństwa pu­
blicznego, które ma zw ichnęły karyerę, miał bowiem  
w .elką praktykę i w ielkie w zięcie wśród pacyen- 
iów .

R e w izo r bddelc s o jo w yc h . Do dyrekcyl colicyi 
doniósł 16-letn i Jan H. ze Spytkowic, że ouegiaj

„Halka" będzie z pew ność^  powtórzona w  Kra­
kowie; pójść pcsluch»ć warto.

Żydzi a sejm owa reform a w yb orcza . Na Ka- 
zinrerzu odbyło się zgromadzi nie publiczne, zwoła­
ne przez posła dra .Adolfa Grossa, na którem dr 
Gross referował sprawę rerormy wyborczej do Sej- 
mu i starania żydowskich posłów celem zapew nie­
n ia  żydom odpowiedniej reprezen acyi w ] rzyszłym  
Sujmie. W  dyskusyi, jaka się w ywiązała, zabrał 
głos dr Guttman imieniem żydowskiej partyl so­
cjalistycznej, prostując pogłoski, jak by żydowska 
pirtya  socjalistyczna separowała B'ę od społeczeń­
s tw a  polskiego i podkreślając jednolituść inteiesów  
robotnika polskiego i żydowskiego. —  W reszcie u- 
cbwalóno jednogłośnie czteroprzymiotnikowe prawo 
v jr o r c z e  do Sejmu.

Ta n ie  mieszkania robotnicze. W  sali miejski^. 
Kasy oszczędności w Krakowie odbyło się onegdaj 
■pad przewodnictwem dr S t. Tomkowicza doroczne 
igrom  mżenia Towarzystwa tanich mieszkań dla 
robotników w Krakowie. Po przyjęciu sprawozdania 
racnnnkewego i z czynności zarządn, wywiązała 
■ię ożywiona dyskusja w sprawie asanizacyi kolo­
n ii T ow arzystw a „na Mo Irzejówoe*. Dysknsyę roz 
począł flizy k miejski dr Janiszewski, zaznaczając 
'potrzebę skanalizow ania kolonii, rozszerzenia sieci 
wodociągowej i innych nrządzeń, które mają pod­
nieść zUrcwotncść kolonii. Po ożywionej dyskusji 
nad powyższą kw est/ą , przystąpiono do wyboru 
k om isji rewizyjnej na rok 1 9 1 3 ; wyorano; dr Jó­
zefa Strzyżewskiego, dyr. Zygmunta Kowalskiego 
I inź. Leonarda Nitw ha.

W Czytelni kobiet im Słowackiego (R ynek 6,
1 p., 2 schody) odbędzie Bię w poniedziałek dnia 
2 4  b. m. „W ieczorek l i s t o p a d o w y Od c z y t  w ygłosi 
p. dr Łopacinski. S ekcja  artystyczuo-m uzyczna pod 
przewodnictwom znanej pianistki p. Grodzickiej n- 
rządza część muzyczną z następującym programem: 
1) śpiew  p. N iziniecka, artystka operowa, 2 ) for­
tepian panna Zofia Łakurińsha, utzem ca Lalewi- 
*.za, 3 ) skrzypce prof. Kłosiński, 4 ) dellam acya p. 
J Niepieiska.
\ Początek punktualnie o godzinie 6  1 pół wie­
czorem.
v Z  Ogniska nauczycielskiego. Nadzwyczajne 
W alne Zgromadzenie Członków Ogniaka nanczy- 
Tielskiego odbędzie się w  sobotę dnia a2  b. m. 
) g o iz in ie  5 i pół po pot. w  lokalu Ogniaka (R y­
nek główny 29, II p.) z następującym porządkiem 
dziennjm : 1 )  Stanowisko nauczycielstw a wobec 
Wyboia delegatki do Rady szkol, okręg; 2) W nio- 
iVi członków. Na wypadek braku kompletu na­
stępne zgromadzenie odbędzie się o godzinę pó­
źniej.

Klub rękodzielniczo-m ieszczański w Krakowie
yrządza w  sali w łasnej przy ul. św . K rzyżs 1. 7 
W niedzielę dnia 23  b. m. uroczysty wieczorek li- 
ltopadow y ze współudziałem znanych i poważnych 
sił artystycznych naszego miasta. WBtęp dla człon 
ków klubu i zaproszonych gości bezpłatny. Począ- 
tea o godz. 6  wieczorem.

W polskim Z w  ązku niew iast katolickich (ul. 
Szczepańska 6) odbędzie się w  sobotę 2 2  b. m. o 
godz. 4  peprł, pogad inka na temat: „W ycieczka
do Czech celem zwiedzenia stolicy Pragi i sznoł 
gospodarczych". Mówić będzie p. Janina Bodnaro- 
wa. G eście milo widziani.

K u czci ks. Józefa Poniatow skiego odbył się
oneguaj w szkole na Grzegórzkach w Krakowie 
Uroczys*y poranek, na który ziożyły się: Słowo 
w stępne kiarow&ika szk -ły , odczyt p. Zez. Ole­
chowskiego, miejscowego nauczyciela o ko. Józefie, 
deklam acje okolicznościowe, w ygłoszone przez dzia­
tw ę szkolną, wreszcie pieśni patryotyczne.

Z T o w a iz y s tw a  m uzycznego. —  Próby chórn
1 om ićstry Tow. mnzycznego na II koncert sym­
foniczny odbędą się w p ą.ek  21  b. m i w e wto­
rek 25  b. m. o godz. 6 junknalnie w sali prób. 
D yrektor Feliks Nowowiejski prosi nśilnib człon­
ków, jako też orkiestry o jak najliczniejsze przy­
b y łe .

Zebranie num izm atyków  odbędzie się dzisiaj o

kom isarz m agistratu m. Krakowa,
przeżywszy lat 69, po długich i cieżsich 
cierpieniach, zasnął w Pann we czwaitek 

dnia 20 listopada 1913 r.

Pozostałe w  głębokim żalu dzieci i krewni 
zaprrszaja Przyjaciół, Znajomych i pobożna 
Publiczność na obrząd pogrzebowy, który 
odbędzie się w sobotą dnia 22 b. m. o go- 
dżinie 3 po południa, z domu żaioby pod 
1. 10 przy ul. Krnnniczej wprost na cmer- 

tarz krakowski.

Nabożeństwo żałobne
odprawione będzie w poniedziałek dnia 24 
b. m. o godz. 8 i pół w kościele 0 0  Re­

formatów.

ifirsa telegraficzne.
Wiedoń,20 listopada. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z i 1880 3-proc. -91— , Austryaok.ego nakłada 
kredyt, z obi. prc. z r. 1389 3-prc. 247'—, l 1 reguł. Du­
naju z 1870 r. lOO złr. 6-prc. i l ' 50, “Weg. Ranku nip. 
po 100 złr. 4-prc. 203’—, PozyozŁa serb. prem. pc 100 fr. 
5-proc.llG'— , b) bezprocentowe:Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 26 50, Zakt. kred. dla h. . p. po 100 złi i  (*— 
Pożyczaa m. Lubiany 2C złr. 62'50, Czerwonego krzyża 
austryack. to^. 10 złr. —, Czerwonego Krzyża węg.
Tow. 5 złr. 31'76, Lusy fund. aro/księcia Rudulfa 10 
złr. 96"—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr 2 2v 0. 
Tureokie ublig. prem kolei pro. 233,50, Losy kom. u 
Wiednia z 1874 r. 473"—.

Berlin, 20 listopada. Anstryackie banknoty 84‘PI? 
Spirytus —•—

Paryż, 20 listopada. Renta 3-pre. 66'80. Mąka 3 
Frankfurt. 20 listopada. Anstryackie kredyt. 19 

Koleje państwowe 16140 Disconto —’—. Laura 
Usposoh'enie ospałe. *

Wiedeń, 20 listopada. p rzy ,'amknięcin wczorajszej 
giełdy popołudniowej notowano: ■

A icye: Austr. Zakł. kred. 622'óO, węg. Z atł kredyt. 
816*- Anglobanku 333*75, Umoubanku 685*2e, Lander- 
banki 516-—, Bankvereinu 512—, Bndencrelit 1170*—, 
Galicyjsk. Banku hipoteaznegn 62C*- , Akcye praskiego 
Bankn kredyt. 646*—, Kolei państwowych 6!»ł*—, aolei 
południowej 106*—, kolei północnej 481C*—, kolei .zer- 
niowieckiej ŁOt*~ , Alpiny 787*—, RimaMuranyi 616*-— 
Praskiego Tow. żelaznego 2^50*-, Fabryki broni 953*—, 
Akcje tureokie ty u 368*— , Gal. Karp. Tow. nafL ^77*—, 
Obi. węg. indomniz. —*—, Renta majowe Austr.
.anta l oron. 8 f »  , Węgier renta koron. 80*85, 56-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 80’—, 4°/0 Listy BanKn hip. 
rl*76, 4 ’/,%  Listy Bankn hip. wO*—, 6°/0 LRt*7 Banku 
hip. , 4% ijisty Banku L?j, 82*60, 4x/2%  Lis*y 
Banku kraj. w i *25. 4°/0 Gal, Obi. propin. 96*«0, 4% 
Gal. pożyczka kraj .  r. 1693 62*10,4% j.ożjczka m. Lwowa 
81*50, 4% pożyczka m. Krakowa ru*90, Losy turecKie 
234"—, Marki 1)7*67, Ruble 254*33, Rosyj. pożyczkę 
— , Skoda 788*—, Powsz. B. depoz.' — —. 

TLpcsobienie utrzymane.
Wiedeń, 20 lmooada. Cukier 21*50—21*30; 21*55- 

21*66 spokojny, Spirytns i  nafta niezmienione.

Berlin, 20 listopada. (Zamknięcie giełdy), Nowy Jor*. 
122*60, Warszawa krófkie — *—, W iedeń krotki 846*75 

Aaatri ac1 o aoty ( *-96, RoayjsLte noty 216*05, Amery 
Ir-,ńs1rie nofv 419* , praakle —onaole 76*10, b-
skie 9 *70, 4Va prc. poiskie listy zastawne , Nie 
miecki bank państwowy 136*l(. AnstryaJkie akcje kre 
dytowe 19M*— , Berlińskie Towarzystwo na- liowe 154*50, 
Diskont" Komendit l&i**7, Anstryackie koleje jiaństw 
- *  - , Lombardy 22*9 >, Kanada Pacific 2sł*.0, Losy 
tnre i i e  iH5*5C, jluhenlohe 12 *)0, Pbonis 228*87, Gel- 
senl rohner 172*87, Hamburg - Ameryka Packetfahrt 
132*37, Hansa 266*19, Północny Lloyd 117*12.

Z m a rli:
Ś p. Henryk G r o e ,  cukiernik, ucz sta ik  po­

wstania r 1 8 6 3 — 4  zmarł w  69  "obu życia  we 
czwartek 2 0  b. m. Pogrzeb odbędzie się  w sobotę 
22  b. m. o godzinie pół do czwartej pa południu 
z domu przedpogrzebowego na cmentarzu krakow­
skim wproBt na miejsce w iecznego spoczynku.

O. Stefan P o d w o r s k i ,  definitor zakonu 0 0 .  
Bernardynów, zmarł w  dniu 19 b. m. w  L alw sry i 
Zebrzydowskiej.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M i c h & ł  K o n o p i ń s k i

Buch przejezdnych.
Kraków, 20 listopada.

HOTEL FRANCUSKI: Andrzej "hukał z Wari za wy, 
Helena Dołkowe :a z Nowej Wsi, Zofia Czermina a 
z War&z-wy, Bermanowie Brodcrowie z M gdeburga, 
Joanna Płnżańska z Iwanowa, Mikółaj Turoewic* z Wic 
cnoYra, Anna Riegerow i z Jłgerndorru, <?r .-Szymon Faust 
z W iedniŁ ks. Wincenty S ióe'i z Krói istł . Polskiego, 
Edward Gillis z Bytomiś Henrjrkowi' Honsakowie”z Ja­
rosławia, Jarosław Brzuszkiewicz z Wcrszawy, Tadensz 
Ciiśliński z Przemyśla, p;of. Franoifzek Mrozioki z Żyw- 
a, Dannuzio S era  z Lipska, Antonina Tallentin z Ber­

lina.
HOTEL SASKI, ulica Sławkowska 1.3: Stef-n Krastski 

z Sierszy, Karol Grabowski z Królest..a Polskiego. Hen­
ryk Rappanort ze Lwowa, Hugo Klein z Wiednia, Je 
rzy Lampo z Wrocławia, S e ^ e m u  Żeleńska ze Lwowa.

H3TEL BELYEDEFE, ulioa Baszto' > 1. I7, t. pobliżu
« troa -rolej. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, restauracja 
i k a w i.r u . n .  n ic ju a k  Major Józef Klmui. n ner z Opa- 
WY, inż. dr 1n.il Reioa z  Prze owa, kap. . ; ihal i  l’,5in 
kler z Krakowa. Jakób BraudstK*ter z Tarnowa, i ij.r 
Juliusz Suchy z Marm. Sz-g' t  (Węg y), ks. Antoni 
Łomnicki z Jarosławia, Maksymilian aanneDbaum z Lip 
ska, Eugeniusz Blawik z B em ., Izydor Gkldoarger 
z Brzeska, Antoni >\ nrm z Majdanu, Ferdyn nć nbsar 
ze Lwowa, Leon Huet z Czernic (Kieleckie), M Han tr 
z Brodów, Fmnoistek Eet „-t* - s k i . Stanisław Szyman- 
dera z Poznani), n jor Ad< lf Jfudony i kap. Karol 
Keller z Poli (Ietrya), ap. Rudolf Turner z Krakowa, 
Karol Siegmund z Wiednia, hidjor. Bernard Luft ze 
Lwowa, Arnold Pomeranz z Czerniowiec, Hearyk Tei-

L. 0G0RZM7artyetyczno-kainieniarski 
i budowlany

2 rafeów, nl. Szczepans&a 1. U
poleca najprzedniejszej jakości

M A S Ł O  O U Ń Ś K IE ,  
K IE Ł B /L ^ Ę

czysto wieprzową — wiejską

USiÓD P R A Ś N Y
kuracyjny lipcowy, 

olówny skład codziennie św.ezych
] O i > o ż ; d  3 r r i f

352 M b u tn erow ak ich . 36 200
Sprzedaż częściowa i hurtowna.

które mieszkały w Zakopanem w  hotelu, 
i wyłudziły odemnie całą moją oszczę­
dność i świadectwa, boz których dla 
mnie, w wieku 65 lat, z chorą żoną, 
dalszą egzysteneya jest niemożliwa, 
ea tej drodze oroszę o zwrot świadectw,
Paweł Szott, portyer, Zakcpane.

451 3 O

(Ferment, laktobac., laktol)
według met. Prof. Miecznikowa, jes t mlekiem 
kwaśnem, przegotowanem, które dzięki obecno­
ści bacyla bułgarskiego działa, bardzo dudat.no 
w cburobach żuładka i jelit, nerkowych, na­
czyń krwionośnych, nerwowych, wadach serca, 
artretyzm io i t. p.

Polecenia godne dla uczącej się młodzieży i dla 
osób pracujących umysłowo. -  l  iczne uznania.

naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiai bo-yca, zra 
nitn i marmuru. Poaejmuje się 
wykonania grobowcóww m jjta 
i na prowincji. Telefon 1359 
274 256 O

zaoszczędzi obecnie każda z Wielce Szanownych Pań, która poczyni 
swoje zaknpy w magazynie ped firmą.

zimler i mKAROL JAROSZ P R Z E D T E M

w Krakowie, k yrrft gtóway Ł 41, lisfa a-R.

Magazyn z powodn burzenia domn przeniesiony zostanie na ulicę 
Floryańską i sprzedaje obecnie wszelkie towary, jako to: b lu z k i  
i  h a l k i  wełniane i jedwabne. uapeIU 3Z3 damskie w najświeższych 
fasonach, k o ł n i e r z e  i  m u f k i  futrzane, p a k ie t y  f t u l e r a  włó­
czkowe, bieliznę damską białą i trykotowy bieliznę stołową, Płótna 
i szyrtyngi, koronki, gipiury, aplikacje i t. p. z  O p u s te m  o d  
10°/o ńo  50% - Znane z dobroci francuskie rękawiczki skórkowe 
sprzedaje się po cenach normalnych. 412 4 10

Poszukuje posady
w zacnym domu, osoba inteligentna, : wykształ 
oeniem, krawieczyzną, białem szyciem, znająca 
się na k achni, gospodarstwie i j rowadzenir du- 
*nj, z ohlubnemi świadectwrmi. Zgłuszenia pod 
,,1’raC iw ita"  przyjmuje A dm inistracja „No 
wej Reformy". ' 380 13 0

Pierwszcrzęana

fa b r y iia  m ody a sd o w o j u l i c a  E A r m e l ic k ą  15,
Stała kontrola lekarska. . 91

poszukuje
z d o ł r e g o  Ł i e r o w r i k a  l u b  
s p ó l u i k a ,  w kładka n ie potrzebna, 
ty lk o  kareya. —  Porozum ienie się  w  
biurze „Słow o-4, K raków, uł. P ańska 5, 
między 5— 7 po południu. 9699 1 2

Z wyższej szkoły, przyjmie lekcyę z klas 
pospolitych za mieszkanie. C. D. 200 
poste restante K raków . 390 14 o

poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się po domach opieki nad chorymi — 
Adres: Pielęgniarka, ulica Czarnowiej­
ska 1. 23, front, II piętro. 452 2 o

: IT.ężczyzaa
la€*33, katolik, posiadający ładne pismo, 
włada jez, niem., z technicznem wy­
kształceniem, poszukuje odpowiedniej po­
sady za skromuem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia: L  G. 2 poste restante U ra -
k Ó W . 443 7 O

złożone z 5, względnie 6 pokoi, nyży, 
przedpokoju, łazienki, kuchni, poKoju dla 
służby i spiżarki, światło elektr. i gaz, 
przy ul. Floryańskiej 1. 63, II  piętro, 
każdego czasu ao wynajęcia. 9688 i  6

udziela po przystępnych cenach. Wia­
domość: M. M., Groble 7, parter, na le­
wo, od 1—3 i od 6—9. 441 10 o

Ż a r ó w k i  w a r s z a w s k i e
Zaoszczędzała 75%  pratfn f F a b r y c z n y  s k ła d :  

M . E z ii. A .  J a s E r s e L s k a ,  Z w i e r z y n i e c k a  I .  u ,
,T e l8 f f e s i  -  -  Ponadto na składzie utrzymują

, X . Z-eliński, R y n e k  gS. 4 0 ;  H. Niemetz, K a r -m e lic k a  1 ij
Dr. OlszewsKi i Ska, B r a c k a  9 ;  J nż. Lejczak Szewska 15.

E i ' a w l @ c z y z u ^
damską i oieliznę nową, oraz reperacye 
starej, p rzym u je i w ykonuje niedrogo 
V5iktórya Padbielska, Kraków, S ław ­
kow ska 6 , III p. 388 12 o

poszukuje lekcyj; przygotow uie rów nież 
do egzam inów  pryw atnych. Z głoszenia  
pod „ K o r e p e t y t o r  V H 5‘ poste re­
stante K r a k ó w . 3S9 15 o

E u c h a lte r-b tła a s ii  sta
oraz k o r e sp o n d e n t polsko-niemiecki, z dłu­
goletnią, samodzielna praitiyką w większych 
fabrykach brajowych i zagranicznych, pierwszo­
rzędna siła. uzdolniony k ie .  o u n ii  k on ser-  
o y jlu y , z wszechstronną ruryną organizacyj­
no-administracyjną, szuka posady. -  - Chlubne 
świadectwa i poważne referencje. Ewentualnie 
i większa kaucja . — Zgłoszenia pod „P ilny"  
poste re tanti K rak ów , za okazaniem 10-cio 
koronówki Nr 082936. 9646 1 3

| S £ © iis e a * w y :  |
Z  G r o s z k i  Z
♦ ^

j  F a s o l k i  i  |

|  S z p a r a g i  £

4  z Lubyczy już naaeszły do handlu ^

| Wipiecha Olszowskiego..
■' . r i k k Ć W  439 7 5 Z

♦  B y n e h ,  r ó g  u l .  S z “ i t a ln e l .  |

a p a r a t y  i  s k ic p t y fr c - jy ,  poleca po cenach 
fabrycznych w największym wyborze Firm a:

( B r a c ia  A lb e r t a n ie )
posługujący ubogim

u  Krakowie, ul. Rfukowska 43
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane łub si tdzemem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka­
napy, bnjanki, taborety biurowe i ga­

lonowe.
Eówuież przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i politurowania.
Krzesła i stoły do w yp o życza n ia  są 

na składzie. 284 37 o
W ycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, k u r ; tarze i do przed­
pokoi.

A .  L A R i S C K
oprawmoaaR lądowa

Krfcth<5w B & d e n  koło Wiednia 
ul. Szewska 19. Gymjasiumstrasse 13.

Cenniki darmo. '3 7 9  10 10

p r z y  u l .  ś w .  t ó e r t r u d y  p o d  N p .  4
wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Bek. Krak. nolaaoaa p riaa toż Tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
oapo—iafające składem rhemicsnvm wodom: "HAŃSKIEJ, GEaSr.UBL ERSPIEJ, 3EL 

jpR SK lBJ, V lC H i, MA RYENLAHZKIeJ. HOMBLRG, 1HS6INGFLI, Łmkilw

sp e c y a lii©  le c z n ic z o  8361 8 o
jak ; l i t :wą, bromowę, .o lo w ą , żelaai: 1 wafnę,oraa " l* o d y  l e c z n i c z e  H o i  l l l ł l l n o

i  przepisu P r . * — J c w u r s k l e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogi er/ach. —> Cenniki na żądanie franoo.

11 76 0 Koron
Józe) Giada. <7 orni, powieść w 2 tom. aa tle prześladowania unitów 4'— 
B. Bdezłuwita. P a ra  Czier vona, powiuść w 2 tom.......................2*40

— Nad S p r e ą ,  p o w ie ś ć ............................................................................. 1*20
— Nad riódrym  BaKaje.ti, powieść . . . .  . . . . . . I  2;

J. U. Niemcewicz. Żywoty zmacanych w XVIII w ieku  lu dzi —*40 
Do nabycia w Adminisiracyi Refurmy", oraz we wszystkich Księgarzach

% SkiaJ fl?5v:ny w księgarni G. Gebethnera i Sid w Krakuwm.
R z ą d c a  h .  K . G ik sJ o .


